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P I Ą T E K .

N8r 1.

P is m o  to  k o sz tu je  Jcwar-j 
tą ln ie  z łp . 5 i w y c h o d k i 
c o d z ie n n ie  w y jąw szy  n ie 4  
d z ie lę  i ś w ię ta  u ro c z y s te  

p o  p o łu d n iu .

F r a n c ja . I z t i  ■ dep u to w a ny ch  
p r z e ł o żo n o  t rzy proj ekta :  . szy  tyczy
• -zywrócenia r ozwodow ma łzen -  

6 |?' I nod tak ł a twem i  w a r unk am i  
jak*3za czasu  Napol eona .  W  tym 
p ro j ekc i e  w yr aż o no  iż najważniej ­
szym do  n i ego pow.  dem jes t  o s ł a ­
b ien ie  w ie rnośc i  w m a ł żo nk ach  — 
W  d rug im  p ro j ek tu j ący  żąda aby  
r ząd  f raneuzki  d o m a g a ł  się u  Anglii 
wydan ia  zwłok  N a p o l e o n a ,  który 
dosyć  od niej za życia swego  u c i e r ­
p i a ł . — T rz e c i  na re śc i e  ob e jm u j e  
życzen i a  a by  wy o br aż e n i e  N a p o ­
l eo n a  u n i e ś c i e  na .  legii ho no ro w e j  
zamia s t  w ize runku  H e n r yk a  I V . —  
H r .  P o z z o ' d r .  Borgo  ce s sa r sko -ro s-  
syjski pose ł  w P a ry ż u  w imieniny 
N.  C. W .  R. d a ł  św ie tny  w ieczó r '  
n a  k tó rym b y ł  o h e r n v  L o rd  B r o ­
u g h a m ,  X.  T a i ł  y r a n d  wielu P a ­
r ó w  i d e p u t ow an  yen oraz  X. O r l e ­
a n u  i X.  N e m o u r s  synowie  L u d w i ­
k a  F i l i p a ,  którzy się z z adumieni em 
p rzys łuch iwa l i  t a j em n i com  d yp lo ­
m a t y c z n y m . — K a ż d y  naznacza  i n ­
n y  cel p od r óży  X.  T a l l e y r a nd a  do  
\ V i e d n i a ; i edm ch c ą  widzieć w t e m  
c z u ło śc  famil i jną k tór a go  t a m  
w z y w a ;  b o a ź f w i  zapewn ia j ą  że 
wielki  d y p lo m a t  zamyśla  zd radzi e 
f r a n c u z ó w ,  n ni t ł u mac zą  tę chęć  
opuszczen i a  F r a n c y i  iż X.  Ta l l ey ­
r a n d  da pozn ać  zamia ry  swojego 
król a f ą s i edn iemu p ań s t w u  wzglę­
d e m  sprawy  wschodniej .  K tó r a  jest 
p r aw dz iwa  z t ych p r z y c z y n ?  U p a r ­

ci pyta j ą  się dla c zego  wszystkie  
t rzy nie mają  b y ć  p r awdz iwe.  —  
G dy  w r .  i 8 i 5 g d y  r ad z on o  W e l ­
l i ngtonowi  aby  w  miejscu L u d w i k a  
XVIII osadzi ć na  I ron i e  f r a n c u z -  
kim X  O r l e a n u ,  r z ek ł  X.  W e l h n -  
t o n :  „ C h c e c i e  X.  O r l e a n u ,  on  b y ł ­
by tylko u zu rp a t o r e m  d o b r e g o  d o ­
mu .” T e n  u z u r p a t o r  d o b r e g o  d o m u  
j e s t  dziś na t r o n i e ,  j ego m in i s t r o ­
wie mieć  będą  do  czyn ien ia  z X.  
We l l i n g to nem  , a m i m o  na jwiększe j  
z r ęcznośc i  Lu dwika  F i l i pa ,  r a ecz  
będz ie  zby t  de l i ka tną Dla c r eg o  
de l i ka tną? X. We l l i ng ton a  jest  dziś 
mini s t rem W el l i n g t o n e m  ; X,  O r l e ­
anu  jest dziś k ró l em Lud wik i em Fi ­
l ipem,  każdy  o d b y ł  pod róż  j a ko  
Xiąże .— Z T u l o n u  donoszą:  „ N a d ­
zwyczajny ru c h  panu j e  na ok rę t ac h  
i w porc i e.  Mnos two  statków u z b r o ­
jonych oczeku je  tylko [rozkazu do  
rozwinięcia  żagli .  Zewsząd  n a d ­
cho dzą  ciągle o g r o m n e  zapasy  
wszelkiego rodzaju — W  a rsena l e  
pracu ją  dzi eń  i noc  nad  p o p ra w ą  
b rohi ,  — W id z ą c  to  wszystko c o  
się dz i e j e ,  sądzić  po t r zeb a  iz r zecz  
chodzi  o jakąś  ważną w y p ra w ę  l u b  
iż grozi  jakieś  n i ebespi eczeńs two .

Sp ra w a  o a 5  mi l ionów f r an kó w  
na l eż ących  się S t a n o m  Z je d no cz o ­
n y m  Ameryki  s tawia w p r z y k r e m  
po łoże n iu  minis t rów,  k tó r zy  "się l ę ­
kają swego  u p a d k u ,  sko ro  p ro j ek t  
do  w y p ła ty  niniejszego d ł u g u  p r z ed ­
s tawią Izbie de pu to w a n y c h .  T e r a z

\



lu b o  nagleni okolicznościami nie 
go jej proponować, uważając 

;Z^ .  Z. a Jpst bardzo  rozdrażnioną

beralistów, lorda Staniej i | 0 fdą 
Graham, ale mu odmówili swej po ­
mocy.? T rak ta t  poczwórnego p rZy-
I 1 I P P 9  9  v Q t i / a r l i r  o  o  i  /J niewątphwie by go odrzuć ,la .  Król " X  J a w . ^  S S Ę -  

„ L  °.2y. kommissyą do szybkiego jeszcze niezostał zamieszczony w  
c  g a z o w a n i a  rezerwy przezna- bulletynie praw . C z y  to nastąpi Z  
fzope j „a  w zmocnień,e głównej a r  ministerstwa W elling tona? C zyn ie  
itika ^ azaJu tr? P °  osądzpmu dzień- I niezależnie od tego przedmiot® 

, I a^ na! m,\ ostw?  p o .  zawarto inny uk ład  tajemny dotąd,
jl TaCU LLUxem^ urS obejmujący ^  / J ^ / ?  Dla 

nap isem . Tu zakazano mo- czego ta tajem nica? Czv to jest

K o k a T k r ó I e w s k i  zan t ,ta^ «  «zęśd sysletnam ministerstwaaatypkat Kiplevyski zapytany jak są- Torysów. •

ft rząd r r e,T ?ekł: ”iz»cly* H iszpania . — Hząd nowy urna- 
Ł e m  wszystkie'V r  1 j ym. SpoS° '  Cnia si<? > !e Pfowincye wracają do 
o n  pierwszy m t .  M <>we, spokojnośęi, w których dzielni je -
• iwko rząd o w i” ^ n ”-  ̂ prz-e- I  nera łow ię  królowej umieją wyko­
c i ?  jeden d ^ e n n . r  ?  - L  H * * ?  ^  ******  Mina •’ d e n ­
n e j  n ie s n r a ,  • ii • Tronic ied~ 170 odnieśli z mikomite zwycięstwo

rM -  £  ionieo * .* 5 -S 5 fe  tsrsp ta? r*  \
pzyna tru d n y  zawód z kollegami w za lem nie^  i >V,alcZi,t:e .uni^ aly . s,<: 
b a rd z p  odmiennem i od tych W  d*y z d o b y w a j  ^  d S l i S
H o b e w P  I Z r,,OCZ? Z? CZy S ,r  vvys,(2PovvaP d o  w a l k i  Z n a c z n e  posił-  
L o b e r tP e e l  ogłoś,! manifest w k tó .  ki nadeszły M in ie , a W e l l i n g t o n  ja­
ry m  oświadcza iz lubo  nie jest prze- ko dobry  p r z y j a c i e l  d o z w o l i ł  przywo 
yiwny reformie bilu, pozostanie je-  zu amumcyi i innych zapasów d la D o n  
dnak wterny swoim zasadom daw- Karlosa. 'f'o  p o l e p s z e n i e  rowno- 
męjszym Przy  obecnym  składzie czesne wojsk o b u d w ó eh ,  nada im 
gabinetu  mmisteryalnego, manifest nową śmiałość, {stanowcza bitwa 
fen je^t bezpzyteczpy i R o b e r tP e e ł  4 -: 
nie łudzi się w tym względzie R o z ­
strzygnąć kilką pytań w sposobie 
• ° r \só w . rozwiązać parlam ent dla 

fdobycią  kilku głosów przez powe 
w ybory ,  oto wszystko czego się sir 
■ b e r t  ®eel rozum pią  spodziewać 
ąnoze. W ellington lubi podob ień­
stwa historyczne ; jak Polignac we 
r r a n c y i  w roku  t8 3 o  wzywał i on 
po ministerstwa um iarkowanych h-

wróci m o je  pokój spustoszonym 
prowincyom , k tóre  ?apomną o da­
wnych swoiph przywilejach w mia­
rę , jak do b rą  ądministracya stan 
ich polepszy..

Niem cy. Qazeta Lipska w spo­
mina o nowym kongressie ministe- 
ryalnyra, który ma nastąpię W tyin 
roku dla zaradzenia po trzebom  E u ­
ropy. T enże  dziennik tak się wy­
raża o F rancy  i r „Jestto.bajaźu, k tó-



r a  rządzi E ra n c y ą ,  L udw ik  Lilip
znany jest z swoicb “ “ d 
lecz każdy jego krok naprzód był­
b y  hasłem do wojny—  Proznosc
fiarodowa, wspomnj^013 s awy > P°" 
trzeby r e fo w y  i ulepszenia , wszy. 
slko blednie i hołduje tej m ysi.— 
Ostatnie w a c h a n ia  się mimsteryalne, 
adres przy którym obstaje izba de­
putowanych, okazują dostatecznie 
iż rząd obecny nie jest zdolny 
fcierowaćFrancyą.— Trzęsienie zie­
mi spostrzeżone yy Koblenz d. 16 
grudnia dało się czuc równocze­
śnie i \v innych miastach niemie­
ckich. W  Winningen trzęsienie 
ziemi było tak m ocne, iż sprzęty 
w domach się jvy wpacały i ze ścian 
spadały obrazy.— IJpał w czasie 
łata, niesłychana liczba pożarów w 
całej Eropie’ i trzęęienie zięmi wraz 
z innemi okolicznościami szczegól- 
pemi są to osobliwe zjawiska prze­
szłego roku. Jaki będzie rok tń- 
niejszy ? trudna do odgadnienia sza­
rada. [G./J. r . )

Holandya. Wszystkie doniesie­
nia z nad granicy holenderskiej po­
twierdzają Jo co wyrzekł minister 
belgijski w izbie deputowanych 
względem nieprzyjaznych oznaków 
ze strony króla Wilhelma. —■' Jest 
pewną rzeczą iż Holandya uzbraja 
fwierdze południowe i czyni przyr 
gotowania w o j e n n e ,  które się nie- 
ograpiczą na rewijach i zmianie gar­
nizonów, często fałszywie branych 
za przepowiednią wojny. Qbecpy 
stan Europy może wistocie cieszyc 
nadzieją króla Wilhelma. Korzyści 
których się spodziewa z polityki 
Torysów i [uchwał sejmu zwią­
zku niemieckiego, są to owoce przez 
pzas zrodzone a które dyplotnacya

Whigów i doktynerów francuzkieh 
podsycała przez swoję niezręczność. 
Tym czasem Belgia przez rostro- 
pnosc obmyśliła środki ria przypa­
dek wojny. Powiększenie wojska 
uchwalenie podatku 10 grosza na' 
wszystkich wyrobach przyjęła izba 
prawie bez dyskussyi.

Belgia. Nakazano tu modły po 
wszystkich kościołach z powodu po­
wtórnego zajścia królpwejj Jejmości. 
Ludwik Fjlip ojciec k i lo w e j  prze­
słał z tego powodu zięciowi powin­
szowanie zamiast posagu G B .

Lwów . Pieniądze na zakupienie 
biletów z powinszowaniem nowego 
roku mieszkańcy bwowa oddali na 
wsparcie pogorzelców palioyi, P. 
Tadeusz Tjmlje obchodził tu 94 
rocznicę urodzin, 6 synów, 3 córki 
18 wnuków i 3 prawnuków było 
obecnych na tej uroczystości.

Chiny. W  końcu przeszłego ro­
ku zawiązało się w Chinach towarzy­
stwo badaczów natury i pierwszym 
jego dziełem jest wydanie obszernej 
księgi o sztuce kuchkarskiej.

(Ciąg dalszy.)
I owarzystwa malarskie w fo ls c e .
Zakończył życie Czechowicz w 

Warszawie za panowania Stanisława 
Augusta, przeżywszy Iaty4- j est  P ° ” 
chowany u Kapucynów. Był p ra ­
wdziwym ojcem swój szkoły, oby­
czajny, pełen religii, słodki w ob­
cowaniu, ludzki i szczery przyjaciel 
każdego młodzieńca. W  pozosta­
łych dziełach jego znajdujemy pra­
wdziwy gust włoski, smak dobry, 
rysunek lekki i ppprawny, kolory 
przyjemne i dobry układ draperyi 
Wielu podróżnych oddaje mu zale­
tę prawdziwego geniuszu.—- 2, Kon-



cza Tadeusz urodzony w Krakowie) 
n a K le p a r z u ,  w cześn ie  u d a ł  się n a  | 
d w ó r  b isku pa  Z a łu sk ie g o .  T e n  wi­
dząc  ta len t  w K o ń c z y  d o  ry sun ku ,  
w y s ł a ł  go d la  w ydosko na len ia  się w 
Rzymie. Za p o w ro te m  sw ym  do  
K ra k o w a ,  p ró c z  p o r t r e tu  b iskupa 
Z a łu sk iego ,  d o b ro c z y ń c y  swego, u- 
m ie szc zo n e g o  w E p i t a p h i u m  O yeów  
F ra n c is z k a n ó w ,  m a lo w ał także o b ­
r a z y  kośc ie lne ,  z k tó rych  dwa t. j 
ś. K aźm ie rza  k ró lew icza  i ś. W o j ­
c iec h a ,  znajdu ją  się w  kościele  k a ­
t e d r a ln y m  w K r a k o w ie ,  ś. M icha ła  
w  wielkim o ł t a r z u  na S k a łc e  i o b ra z  
w ys taw ia jący  śm ie rć  ś. Józefa u  
m issyonarzy .  P ęd ze l  jego  jest p e ­
w n y , k o lo r  d o b r y  P o w r ó c i ł  do  
R z y m u  i ta m  u m a r ł .  T e g o  m a la ­
r z a  wielu późnie jszych  naś ladow a • 
ło ,  j a k o t o : 3. O r ło w sk i  i 4. J a n o -  
sk i ,  u czn iow ie  K o ń czy ,  nie m ając 
in n y c h  w zorów  p ró c z  sw ego  n a u ­
czyc ie la ,  zostawili n ie k tó re  p race  w 
je g o  guście .  5  R adw ańsk i m a lo w ał 
na jw ięce j  a l  fr e sc o .  W  kościo łach  
X X .  P ija rów , 0 0 .  F ran c isz k a n ó w  
i kilku innych  w K ra k o w ie  są jeszcze 
zabytk i jego p ra c y .  6 . Janosk i b ra t  
p o p rzed za jąc eg o ,  wiele m a lo w a ł  do 
k o śc io ła  0 0 .  F ranc isz k a n ó w  w K r a ­
kow ie . 9 . M ic h a ł  S tacho w icz  u czeń  
p o p rz e d z a ją c e g o  p rzeszed ł  w  sz tu ce  
m istrza swego. B ył synem  d ru k a rza  
k rak o w sk ieg o .  Nie b y ł  nigdzie za 
g ra n icą ,  lecz  p r z e z  swój szczęśli­
w y  geniusz i im ag in acy ą ,  p rze sz ed ł  
in n y c h  m alarzy  k rak o w sk ich .  P r a ­
c o w a ł  z wielką p iln ośc ią  i p rzez  tę 
n a b y ł  znacznej w p ra w y ;  ale zby t 
w cześn ie  p racu jąc ,  n ie m ó g ł  w y k o ń ­

czać dokładnie dzieł swoich, pra­
ce  jego al jr e s c o  w pałacu bisku­
pów i w sali Jagiellońskiej szczegól­
niej zastanawiają  widza przez obfi­
tość  i o ryg ina lno ść  myśli . Umarł 
w K ra k o w ie  r. i 8 2  5. i o . Kazimirs 
Cisowski, b rac iszek  z z g ro m ad ze n ia  
0 0 .  D om in ik anó w  w K ra k o w ie ,  k o ­
ry ta rze  tego  za k o n u  p rz y o z d o b i ł  
h is to ryą  m ęcz eńs tw a  D o m in ik anó w  
p rzez  T a ta ró w  sp e łn io neg o .  P ęd ze l  
jego  śm ia ły  i m a d o sy ć  w y raz u —  
U m a r ł  r. 1 7 2 6  w J a d ło w ik u .  u .  
F ran c iszek  L ekszyck i  a lb o  L ex y ck i ,  
b e rn a d y n  w K r a k o w ie .  Z o s ta w i ł  
p am ią tk ę  sw ego  ta le n tu  n a  K a lw a -  
ryi. — R ów nie  i inne  t rzy  w 
K rak o w ie  znajdu jące  się c h o c ia ż  k o ­
pie zas ługu ją  na p o c h w a łę .
(N a s tą p i o m a la rza ch  w a rsza w sk ic h )

t j y o g e n e s  w ie d z i a ł ,  źe wielu p o ­
chw ala  rodzaj jego  życia, a le  n ik t  
go  n ienaśladuje: m ó w ił  więc: ,.J e ­
s tem  psem  b a rd z o  szacow nym , a le  
tl ikt n ie c h c e  ze m n ą  iść n a  p o lo ­
wanie.

Teatr N arodowy. J u t ro  p rz y ­
b y łe  to w arzy s tw o  p o d  d y re k c y ą  p: 
M ar teau  przedstaw i wielką p a n to -  
m inę  z tań cam i i k o ń m i ,  p o d  n a ­
p ise m :  Pow óz napadnięty czyli sa­
motna oberża. P o p rz e d z i  k o m e d y a  
p o d  nap isem : Tmmans na pocztowej 
stacyi ożyli szalony z m iłości.

D la  zaszłej n ie p o g o d y  zapow ie­
dz iane  konne  sztuki na  ,ben e f is  p .  
E m ile  o d k ład a ją  się na p rzysz ły  ty ­
dzień  o cz em  afisze doniosą .


